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. Wiadomości zagraniczne. dem do tak szczególnego n a t le n ia , kiedy w te.
°  raźniejszej chwili własnemu krajowi się po­

święcić i na Arabią baczne musi m ieć oko.
K r ó l e s t w  o P o l s k i e . Ma także w E gipcie samym i Syryi wielkie pa-

Z  W a r s z a w y ,  dnia 23. Marca. nować zn iechęcenie, wywołane przez ucisk
Dnia ?o. wieczorem przybył z Petersburga, domowy, a po części także przez wpływ obcy. 

a onegdaj o godzinie 11.przed południem wy- Przeto też dziwią nas te nadzwyczajne przy­
jechał do Paryża jako Kuryer Dworu J. C. gotowania Porty i nie umiemy ich sobie wy- 
K. M ości, Szam belan, Tajny Radzca Hrabia tłómaczyć. Prawda, źe A nglia i Francya 
L eon Potocki. wszystkiego dokazują, aby tylko Rossyą (jak

W ł o c h y .  powiadają) do szańca uprzedzić, źe niedawno
Z  N e a p o l u ,  dnia 18. L utego. temu Posłow ie owych mocarstw powtórne

Słychać, iż Król nasz przedsięwezmie z do- czynili kroki końcem zbijania ważności tyle- 
8tojną ([małżonką swoją podróż do Floren- kroć już wspominanego traktatu Lipcow ego; 
cy i, M odeny i T urynu , skąd potem ma się ale wszystko to nie ma żadnej styczności z dy« 
udać sam do Paryża, celem  odwiedzenia cio- spozycyami wojskowemi,ponieważ prawie nie* 
tki swojej. « podobną jest rzeczą, żeby drogi układów od .

T  u r c y a, stąpić i przemocy oręża przeciw Porcie użyć
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 18'. L utego, miano. Jakoż Porta tego też bynajmniej się  

( Z  Gaz, P o w sz)  —  Przedsięwzięto tu po* n ie lęka i obojętnie przyjęła protestacye ze  
wtórnie wielkie zaciągi do wojska. N iewia- strony gabinetów Londyńskiego i Paryzkiego 
d o m o , do czego W . Porta przez te nadzwy- jej doręczone, przekonana o tern, że też wszy. 
czajne uzbrajania zm ierza, które od dnia do stko na czczych się skończy reklamacyach. 
dnia z coraz większą usilnością się odbywają. Zdumiewa więc to nas tem bardziej, źe liche 
Być m oże, źe Basza Egiptu nową wzbudza zasiłki skarbowe na nadzwyczajny etat mili- 
obaw ęi ale n ie m oże on obecnie być pow o. larny trwonią. Zresztą n ie było to ® e *
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sn o r y a t e m ,  l e cz  n o t ą ,  c o  Pose?  ang i e l sk i  w p i e r ­
w sz y ch  d n i a ch  z. m .  w z g l ę d e m  t r ak ta tu  z  Ro s -  
«yą  P o r c i e  wręczy?.  P o d o b n o  o świadczy?  o n  
b ez  o g r ó d e k ,  t e  u m o w y  t ak ow e  taki s t an  r z e ­
czy  E u r o p i e  w y wo ła ć  m u s z ą ,  k t ó r e m u  za -  
p o b i e dz  jes t  p o w i n n o ś c i ą ,  źe  więc  P o r t a  n i -  
n i e j s z e m  p o w t ó r n i e  s ię u p r a s z a ,  aby  s t ypu l a -  
c y e  w m o w i e  bę dą ce  co fn ę ł a .  Pose?  f r a ncu zk i  
w  p o d o b n y m  celu  p o d o b n ą  wr ęcz y ł  no t ę ,  u ło  
ż o n ą  j e d n a k  w ł ag o d n i e j s zy ch  wyra zac h .  N i e  
w i e m y ,  j ak  t e r az  Po r t a  sob i e  p o s t ą p i ,  r o z u ­
m i e m y  j e dn ak ,  źe  r ó w n i e  jak dawn ie j ,  tak i t e ­
r a z  o ś w i a d c z y ,  iż bol i  j ą ,  ź e  s ię do  ż yc z eń  
o b u  mo ca r s tw  mor sk i ch  p r zyc hy l i ć  n i e  m o ż e ,  
a n i  t e ż  w y ł a m y w a ć  s i ę  z p o d  o b o w i ą z k ó w ,  
u ro c z y ś c i e  p rzy j ę tych .  C z e g o  i n n e g o  za is te  
p o w i e d z i e ć  n i e  zdo ła .  W o l n o  b ę d z i e  p o t e m  
F r a n c y i  i A n g l i i  to za z ł e  w z i ą ść ,  a l bo  zos t a­
wić wszystko ,  jak by ło .  Z a p e w n e  o b i o r ą  o s t a ­
t n i e ,  jeśli w tak k ry tyczne rn  p y t a n i u  chcą  pó jś ć  
za  r a dą  mądrośc i .  W s z a k ż e  zad z iw i a j ącą  to  
z awsze  r ze cz ą  w idz ieć ,  jak A n g l i a  i F r a n c y a ,  
k tó ry ch  i n t e r e s  j ednak  tak r ó ż n o r o d n y ,  z p r z e ­
s a d n e j  o b a w y  p rz ed  wz ra st a j ącą  p o t ę g ą  Róssy i ,  
w  tej  m ie r ze  j e d n o z g o d n i e  dzia ł ają .  R o z u ­
m i e m y ,  źe  to  tylko do p ow ięk sze n i a  w p ł y w u  
g a b i n e t u  P e t e r s b u r s k i eg o  w T u r c y i  s i ę  p r z y ­
c z y n i ,  b o  w Se ra ju  p ow aża j ą  wszys tko ,  co s ię 
eo w ie  p o t ę g ą ,  a tak w ięc  R o s s y ą  tern bardzi ej  
p o w a ż a ć  b ę d ą ,  im więcej  i n n i  p o t ę g ę  jej w y ­
w y ż s z a j ą ,  a b y  w z b u d z i ć  o b a w ę .  Z re s z t ą  p o ­
d a n i a  s t a r o d a w n e ,  g ło szą ce  o p ło w y c h  n a r o ­
d a c h ,  k tó r e  pańs t wo  O t to i n ań sk i e  z b u r z ą ,  d z i a ­
ł a l noś ć  sw o ję  u t r ac i ł y ;  n i e  w ie r zą  w m e  wię-  
cćj ,  a l bo  n i e  chcą  ich p r z y n a j m n i e j  d o  n a r o d u  
ros sy j sk i ego  za s tosować,  który s ię P o r c i e  j ako  
w y ba w i c i e l  w czas i e  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  uk a ­
zał ,  l e cz  g o d z ą  do  o b ł u d n e j  p r zy j aź n i ;  bo  wła- 

-śnie jak w  E u r o p i e  p r z e s ą d  p o w s z e c h n y  p r z e ­
c i w  w ł o s o m  c z e r w o n y m ,  tak po w ia da  p r z ys ło ­
w ie  t u r ec k i e :  „ N i e  ufaj c z e r w o n e m u . ”  —
G ł o s z ą  t u  o  u z b ra j a n iu  s tacyi  ok rę t ow e j  a n ­
gie l ski ej  w M a l c i e ,  o  k tor ern  r o z u m i e j ą ,  źe  
jes t  w y m i e r z o n e  p r ze c i w  W ,  Po rc i e .  A l e ,  
•jestto z a p e w n e  b ł a h ą  p o g ł o s k ą ,  bo  gd y b y  do  
k r o k ó w  n i e p r zy j ac i e l sk i ch  p r z y s z ł o ,  wo jn a  
w  E u r o p i e  w y b u c h ł a b y  p o w s z e c h n a ,  której  
n i k t  ba rdz i e j  un ikać  n i e  p o w i n i e n ,  j ak  A n g l i a .  
S ły s ze l i śm y  już  raz  o t akowy ch  p r z y g o t o w a ­
n i a c h ,  a le  p o t e m  n i cze go  n i e  widz ie l i śmy .  
P o r t a ,  o  p r aw ie  sw o je m  p r z e k o n a n a ,  p r zez  
ż a d n e  da i ek i e  d e m o n s t r a c y e  zas t ra szyć  s i ę  n i e  
d a ,  t r z y m a  się s ta le  sw e g o  sy s t em a t u  i - rzeczy  
d o  o s t a t e czn oś c i  p r z yp ro wa d z i .  A  tak w o b e ­
cn e j  chwi l i  n ikt  s i ę  n i e  p o d e j m i e  o d p o w i e ­
dz i a lnośc i  za  w z n i e c e n i e  w o jn y  w E u r o p i e ,  
g dz i e  u m ys ły  j u ż  i tak s ą  w z b u r z o n e  i gdz i e

walka o korzyści  w ne t  n a  wa lkę  o  za sady  za* 
i n i e n i ć b y  s i ę  mog ła .

N i e m e  y.
Z  L u x e n b u r g a ,  dn i a  i r .  Marca .

T u t e j s z y  d z i e n n i k  p i s z e ,  iż u m i e s z c z o n a  
n a j p i e r w e j  w d z i e n n i k u  Bruxe l sk im I n  d e p e n ­
d a n t  no t a  S e j m u  Z w i ą z k u  n i e m ie ck i e g o ,  wy­
r aża j ąca ,  iz ( j e n e r a ł  M a j o r  d u  M o n i m  p rze ­
kroczy ł  i n s t ru key e  sw o je  p r zy  a r e s z to wa n iu  
K o m m i s s a r z a  o b w o d o w e g o  H a n n o ,  jes t  z up e ł ­
n i e  zmyś lon a .  T e n ż e  d z i e n n i k  zap rze cza  d o ­
n i e s i e n i u ,  j akoby  P an  H a n n o  w czas i e  a r e ­
s z t o w a n i a  sw ego  do zn a ł  wielkiej  n i eg r zeczno -  
śc i ,  co u d o w o d n i ą  l i s tami  j e g o  do  "Genera ł a 
d u  Mou l i n .

Z  D r e z n a ,  dn i a  i a .  Marca .
W z g l ę d e m  pe tycy i  o  n a d a n i e  p r aw  cywil­

n y c h  I z r a e l i t o m  u r o d z o n y m  w Kró l e s tw ie  sas- 
k iern,  o r az  w z g l ę d e m  pe ty cy i  ku p có w  i rze ­
mi e ś ln ik ó w  z ki lku mias t  p rzec iw  n a d a n i u  swo­
b ó d  Z y d o r n ;  p i e rws za  I z b a  S e jm u  naszego  
p o s t a n o w i ł a  ucz y n i ć  r z ą dow i  ' « n io s e k ,  aby 
s tarał  się po l epszyć  st an  cywi lny  Ż y d ó w .  D r u ­
ga  I z b a  przys tąp i ł a  do, po s t a n o w i e n i a  p ie rwsze j .

Z  F r a n k f u r t u  n .  M , ,  dn i a  12. Marea .
(G a z .  P ow sz.')  —- Lnsty z  W i e d n i a  o p i e w a ­

j ą ,  iż t am s i ę c z y n n i e  sp r a w a m i  Szwajcaryi  
z a j m u j ą ,  konce rn  wydan i a  s t a n o w c z y c h  w y r o ­
ków w z g lę d e m  o dd a l en i a  P o l a k ó w  i i n n y c h  
w Szwajcaryi  b ł ąka j ących  s i ę  w y g n a ń c ó w .  W y ­
rok t e n  zos t an i e  p o t e m  p rz ez  z g r o m a d z e n i e  
z w i ą z k u  R ze sz y  N ie mi e ck i e j  p o t w i e r d z o n y  
i w i m i e n i u  wszys tk i ch  D w o r ó w  N ie m i ec k i c h  
Z j e d n o c z o n e j  Szwa jcaryi  o b w ie s z c z o n y .  T e j  
zaś  t akow e  o ś w ia d c z e n i e  z a i s t e  będz i e  przyj e-  
m n e r n  i p r z y j m i e  je  o na  z  te rn w ię ks z em  za­
d o w o l e n i e m  , ile źe  je j s a m e j  o  to i ś ć  po w in ­
n o ,  aby  w p r z y j a z ą e in  p o r o z u m i e n i u  z pań ­
s t wa m i  o s c i e n n e m i  pozost ać  i po z b y ć  s i ę  przy-  
k r ych  g o ś c i ,  k t ó r zy  w jej g r a n i t a c h  i p o  za 
o b r ę b e m  ty c h ż e  n i e z g o d ę  i z a b u r z e n i a  r o z ­
s i ewać  u s i ł u j ą .  W s z a k ż e ,  czy  r z ą d  z w ią z k o ­
wej  Szwajcary i  dość  pos i ada  m o c y ,  a b y  p o t r a ­
fić oczyści c ter rytoryui-n sw o je ,  czyli  t e ż  ulega 
t e r r o r y z m o w i  s t r o n n i c t w a ,  k tó r e  Szw a jc a ry ą  
dla  P o l a k ów  za p r z y t u ł e k  o b r a ł o ,  to z a p e w n e  
p ó ź n i e j  s i ę  pok aż e .  J e ś l i by  i s t o tn i e  t ak  mia ł  
być  s ł a b y m ,  źe ż y c z e n i o m  p r a w n y m  pańs tw  
są s i ed n i c h ,  jako i w ła s n y m  zadość  u cz y n i ć  nie 
po t r a f i ,  i g d y b y  w t akim r az i e  s t o sunk i  p r zy ­
j a z n e g o  s ą s iedztwa  u sz cz e r bk u  d o z n a ć  miały,  
n a t e n c z a s  w W i e d n i u  j e d n o m y ś l n i e  po s t an o ­
wią,  i żby lepiej  by ło  wszys tkie  s t o s u nk i  z k r a ­
j e m  z e r w a ć ,  g d z i e  w i s toc i e ż a d n e g o  n i e  ma  
r z ą d u ,  i gdz ie  p r z e w r o t n e  s t r o n n i c t w a  s a m o ­
w o ln i e  w ła d a j ą ,  an i że l i  na  p r ó ż n y c h  p r z ed s t a ­
w ie n i a c h  czas t rwon ić .  W  t ak im r az i e  na -
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przód ods tąpionoby  wszelkich s tosunków d y ­
plomatycznych z Szwajcaryą,  później  opasa-  
noby ją k o r d on em  wojskowym,  aby  kraj cał­
kiem o d d a n y  n ie rządowi odciąć  od obcowania  
z innemi  w p r aw ny m  porządku  żyjącemi  na 
rodami;- Środek takowy za pew ne  ce lu  swego 
nie chybi ,  kiedyby n ad w erę ży ł  ma terya lnych 
korzyści ,  które Szwajcara r ów ni e  jak każdego 
inneg o  człeka obc ho d z ą ,  a rząd z j ednoczony 
ot rzymałby sposobność p rzemówien ia  do  zdro­
wego rozsądku ludu swego.  W s za kż e  tuszy­
my sob ie ,  że nie  będzie po t rzeba chwycić się 
tej o sta teczności ,  jeżel i  i s totnie w W i e d n i u  
o tak nadzwycza jnych  środkach zniewa lają­
cych i o d p or ny ch  przeciw Szwajcaryi  się na ra­
dzają. W  każdym razie t rzeba coś przedsię-  
wziąść,  aby s m u t n e  po łoż en i e  Szwajcaryi  
odmienić  i rozkrzewiający się tam duch  p r o pa ­
gandy przyt łumić .  G enewczykow ie  p rzek o­
nać się m og l i ,  jakie skutki obecność  huica o b ­
cych awa n tu rn ikó w u n ich  sprawiła  i dokąd 
źle z rozumiana  ludzkość prowadzi ,

F r a n c y a .
Z  P a r y ż a ,  dnia 15. Marca.

N a  g ie łdzie  wczorajszej  g ło sz on o ,  iż Min i ­
ster  skarbu czyni ł  n a d z i i j ę ,  że się bez poży­
czki o b e j d z ie ,  i ż e , gdyby  Izba p rawo p rze­
ciw s towarzyszen iom przyjęła ,  wojsko o 50,000 
zmniejszyćby można .

D z ie n n ik  T r i b u n e  od ebra ł  z L u g d u n u  
wiadom ość ,  że robo tnicy  zaczynają  się poro ­
zumiewać między  sob ą ,  aby ani  komor nego ,  
ani  podatków nie płacić,  jeżeliby p rawo p r z e ­
ciw stowarzyszeniom przyjęte  zostało,

J o u r n a l  d e  P a r i s  ogłasza ,  że będący na  
urlopie of icerowie pierwszej  dywizyi  wojsko­
wej ,  m o g ą  na  mocy  pos tanowienia  Prezesa 
rady marszałkowskiej  o t r zymać t rzechmies ię-  
czne p r zed łużen ie  u r lopu  z po łow ic zny m żo ł ­
dem , jeżeli tego zażądają.

P rzedwczora j  p rzyb y ł  do Pa ry ża  G ene ra ł  
Jorn in i ,  A d j u t a n t  Cesarza Mikołaja.  —  Mar­
kiz de L os -  L a n o s , Szambelan i Sekretarz le- 
gacyjny Królowej  h iszpańskiej ,  wy jechał  wczo­
raj do Madrytu,

Oczeku ją  tu wkrótce przybycia Marszałka 
Xiqcia T r e v i s o ,  który ma swój u rząd objąć.

G a z e t t e  d u  L i m o u s i n  pisze:  „ P r z e d
kilku laty uma r ł  człowiek nazwiskiem Fran ęo i s  
Claude B o n n e t ,  k tóry był  Kró lem w M a d a ­
gascar. Zostawi ł  75 mi l ionów w banku  a n ­
gielskim. Metryka j ego  okazu je ,  iż s ię  u r o ­
dził w St. P a r do ux  w dyecezyi  L i m o g e s ,  W e ­
zwano sukce6sorów,  aby się zgłosili z  p ra ­
wami swerni  i d o k u m e nt a  przesłal i  do  P a n a  
D u b o i s ,  w L i m o g e s . “

Cała r edakcya dzienn ika l e  N a t i o n a l  ma 
wędrować  do więzienia.  P a n  Pau l in  stawił  
się już  w S a i n t e - P e l a g i e ; P a n  Carrel  ocze­
kuje j edyn ie  skutku rekursu p od ane go  do  &ądu 
kass ac y jn ego , a P P .  Consei l  i Schel ler  są wła ­
śnie wezwani  p rzed Sąd k r y m in a ln y .—  C o  do 
P a n a  Cabec wątpią prawie wszyscy,  żeby o d ­
wołan ie  się jego od wyroku  Sądu p rzys ięgłych 
mo g ło  mu  przynieść korzyść jaką.

J e d e n  z tutejszych dz ienników wyrachował ,  
iż dochody  W i c e - K r ó l a  E g i p t u  w roku ze ­
szłym wynosi ły  87 mi l ionów f ra nków,  a wy­
datki 78 mil .  D o c h o d y  stanowi  powiększej  
części m o n o p o l i u m ,  które się n a  wszystko 
prawie rozciąga.

Zape wn ia ją ,  fż Xiążę Ta l l e j r an d  wróci  
wkrótce do tutejszej  stol icy;  pogłoska ta znaj- '  
du je  t em większą wiarę ,  iż w pałacu Xięc ia  
czyn ią  wszelkie na  p rzybycie  j ego p rzysposo­
bienia.

Pan  M a u g u i n  został  p rawie j ednomyś ln ie  
obrany  D e p u t o w a n y m  z wyspy Gu ad e l ou p e .  
Je d e n  z dz ienn ików pisze w tej m ie rze :  „ W y ­
bór  t e n ,  który przeciw wpływowi Mini s te -  
ryurn nas tąpi ł ,  i k tóry tylko zn a n y m  powsze­
chnie  zasadom tego D e p u to w a n e g o  przypisać 
na leży ,  okazuje  zmian ę  spo sobu  myślenia  
mieszkańców osad.“

M n i e m a j ą ,  iż Król  na  początku S ie rpn ia  
w y j e d z i e 'd o  zachod n ich  i p o łu dn iow yc h  d e ­
pa r t am ent ów;  podr óż  ta ma trwać blisko d w a  
miesiące.

Najba rdziej  za jmują  teraz wszystkich w y ­
bory gwardyi  narodowej ,  które wkrótce nas tą­
pić ma ją  w całej F rancy i .  W i e l u  zwraca 
u w ag ę  na t o ,  że do  wyborów w P a r y ż u  rząd  
wyznaczył  dzień  20. Marca ,  dla reszty za i  
Francy i  wybory  aż na miesiąc Maj  od ło żo n e .  
P rz yp o m in a ją  p r z y te m ,  że  restauracya w p o ­
dobn ych  p rzypadkach  p rzeciwnego  t r zymała  
się sys t ema tu ;  ale t lómaczą sobie tę o d m ia n ę  
przez t o ,  że tamta najbardzie j  obawiała s ię  
oppozycyi  w stol icy,  podczas  gdy rząd te ra­
źniejszy m n i e m a  się być  p e w n y m  uległości  
Paryżanów,  szczególnie j  klassy miejskiej ,  two­
rzącej  gwardyą n a ro do w ą .  W i ę c e j  obawy 
wzniecić jes t  go tów  sposób  myślen ia  depar t a­
men tów.

P r z e d  kilką dn iami  u t r zy m y w a n o  w pe w nó m 
towarzystwie d y p lo m a ty c z n e m , iż uda ło  s ię  
pośrednic twu L ud w ika  F i l ipa  i Królowej  m a ł ­
żonk i j e go  wyjednać uznan ie  Kró lowej  hi­
szpańskiej  I zabel l i  I I . ,  u  Króla neapolitańskie* 
g o ,  który (jak wia dom o)  jest kuzyn em  K ró lo ­
wej F ra n cu z ó w  a b ratem Królowej Regentk i  
hiszpańskiej .  Sp odz ie wan o  s i ę ,  że  u z n a n ie  
mocarstw in ny c h  wkrótce nas tąpi .
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S łych ać ,  i i  w Hiszpanii zajdą wkrótce o d ­
miany kilku wyższych urzędników. Generał 
Idauder ma być Ministrem wojny, a Hrabia  
Espeleta następcę jego na urząd Generalnego  
Kapitana Katalonii. Generał Palafox ma być 
Generalnym Kapitanem Arragonii. B y ł y  g e ­
neralny Dyrektor skarbu, T orres,  ma • bjąć 
naddozór nad funduszem umorzenia długów  
skarbowych, w miejscu Pana G orgo llo ,  na-  
koniec Margrabia Casa Irujo ma objęć ważny  
urząd Subdelegata Nowej Kastylii.

Jed en  z dzienników wychodzących w Pau 
d onosi  o przybyciu do Bajonny oficera hiszpań­
sk iego, posiadającego zupełne zaufanie u Kró- 
Ipwej Regentki i mającego szczególne z lece­
n ie  do Generała H arispe,  dowodzącego woj­
skiem naszem przy Pireneach. Jedm  m n ie­
mają, iż oficer ten chce się wywiedzieć, jakby 
Francya uważała przyjęcie systemu liberalnego 
w H iszpanii;  drudzy zaś twierdzą, iż ma się  
naradzie względem  środków utrzymywania  
sw iązku między obydwoma krajami.

W ikaryusz w M oreac , ksiądz Cadio, wielki 
przyjaciel Gadoudala i G u illem ota , jeden z g łó ­
wnych przywódzców S zu anów , który już od 
25 m iesięcy opuścił swoją parafią, stawił się 
nied aw no przed Podprefektern w Pontivy i na­
tychmiast został zaprowadzony do Prefekta 
departamentu Morbthan. W ypadek ten uczy­
n i ł  m ocn e wrażenie na um yśle wieśniaków ta­
m eczn ej  okolicy.

Rząd kazał wystawie wielkie koszary w V i n ­
cennes.

P o ło ż en ie  Marszałka Soult nader jest kryty­
czne .  N a leży  on do stronnictwa wojskowego;  
wszelako wzgląd na Króla n ie  dozwala mu  
przyznać s ię  do tego. Marszałek zdał  
ustny raport Kommissyi b udżetow ej ,  która 
iądała powtórn ie ,  aby Marszałek publicznie  
to  samo uczynił p rze łożen ie ,  iżby D e p u to ­
wani mogli się przed swemi wyborcami uspra­
wiedliwić. Spór w tej mierze musiał być dość 
£ y w y ,  ponieważ Marszałek wrócił niezdrów  
d o  dom u. —  Izba przystąpiła do roz­
praw nad prawem o  stowarzyszeniach poli­
tycznych. P .  Barthe starał się  z tego powodu  
p ogodzić  się  z Panem  Dupin , Jeśli projekt 
przyjętym zostan ie ,  g łów n ym  jego skutkiem  
b ę d z ie , źe dotychczesne publiczne stowarzy­
szenia przemienią się w tajemne. Ażeby więc  
i  te kontrolować m ożna, miał P. A r g o u t ,  jak 
s ły c h a c , żądać w  radzie Ministrów powiększe­
nia wydatków na tajną policyą.

O d niejakiego czasu daje się  spostrzegać 
Wielkie poruszenie w dyplom atyce, co (jak za­
pewniają) ma związek z notą podaną gabine­
tom  francuzkiemu i angielskiemu o nowym

układzie przez Portę ottomańską zawartym. 
N ieu fn ość ,  którą mieli niektórzy dyplomatycy 
względem interesu Porty, zupełn ie ustała.

M ó w ią ,  ze  w tych dniach przybył tu H r a ­
bia Waldstein z poleceniem  od dworu austry- 
ackiego, tyczącem się  użycia wspólnych środ­
ków względem włoskich i polskich w ychodź­
ców. Z  W łoch  i Szwajcaryi miało tu w tej 
materyi bardzo wiele nadejść depeszy. Zdaje  
s ię ,  źe rząd francuzki ma zamiar wszystkich 
tułających się po różnych krajach Wychodźców  
zebrać i do Afryki odesłać.

H i s z p a n i a ,
Z  M a d r y t u ,  dnia 1. Marca.

Najważniejsze przepisy n ow ego  postanowie­
nia względem  milicyi miejskiej hiszpańskiej są 
następujące: W e  wszystkich miastach i miej­
scach mających najmniej 700 d o m ó w , będzie  
utworzona rnilicya; każdy jej członek powi­
nien pochodzić z rodziców H is z p a n ó w ,  mieć  
21 do 50 lat wieku sw ego i żyć z dochodów  
lub z rzemiosła. Milicya miejska n ie  zależy  
od żadnego innego korpusu. Gdzie liczba jej 
n ie  przechodzi 50 lu dz i,  tam tworzy oddział 
pod dowództwem Podporucznika; 70 ludzi ma 
jednego Porucznika i jednego Podporucznika; 
go ludzi ma jednego Porucznika i 2ch P od p o­
ruczników; 90 do 140 ludzi tworzą kompanią, 
a 6 do 10 kompanii jeden batalion* W ład ze  
gm inne wspólnie z obywatelami płacącemi naj­
więcej podatku, mianują kandydatów na sto­
pnie oficerskiej lista ich przesyła się Królowej. 
Starszeństwo w służbie stanowi posunięc ie  sie 
aż do stopnia Kapitana. Gdy milicya miejska 
jest właściwie instytucyą cyw ilną , podlega za­
tem władzom cywilnym. W in n a  je wspierać 
i publiczną spokojność utrzymać; bez wyra­
źn ego  rozkazu władzy nie m oże użyć broni.  
Ma być powołaną w czasie pożarów , zb iego­
w isk ,  zaburzeń, kradzieży lub innych zbro­
dni. W  żadnym razie ^nie m oże odbywać  
dłużej służby jak dni 4 bez zezwolenia Subde­
legata Ministerstwa spraw wewnętrznych.  
W ejście do milicyi jest dobrowolne,
. Zdaje się rzeczą p ew ną, iż A nglia  jest prze­

ciwną wkroczeniu wojska hiszpańskiego do 
Portugalii pod jakimkolwiek bądź pozorem, co 
gabinet nasz wprawia w k łopot ,  a dodaje od­
wagi Karolistom i Miguelistom.

Z d n i a  5. Ma r c a .
€ 0  się tu niedawno stało, m ogło  łatwo być 

przewidziariem przez osoby znające stopień  
zuchw ałośc i,  do jakiej się Karoliści posunęli. 
Znajduje się  tu kassa, która ich w pieniądze  
opatruje, i utrzymują oni ciągłą korrespon- 
dencyą z  Pretendentem  i D p n  M iguelem ,  
Merino ledwo na 40 mil od Madrytu przebywa
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i w samej stolicy ma dwóch albo trzech emis- 
Saryuszów,  k tó ry ch  nie ujęto, — Stronnictwo 
Liberal istów, równie tutaj jak w innych zna­
czn i e j s zych  miastach przewagę mające,  jest 
Zgodne m i ęd z y  sobą i silne. D ow ode m  tego 
jest sposób,  w jaki dekret  dotyczący się mili- 
cyi przyjęto. Lecz  nie tylko w miastach ale 
i  po w siach  ut rzymuje się to stronnictwo. 
Wkroczeniom to Francuzów owoc ten przypi­
sać należy.

Rozkaz Królowej Regentki ,  wydany d o D e -  
putacyi administracyjnej prowincyi Alava, 
Guipuscoa i Biskai, obejmuje co następuje:  
„ R o k o s z ,  który trapi prowincye, zrządził im 
i codzień jeszcze zrządza ogromne wydatki. 
Dla  ich opędzenia,  deputacye są upoważnione 
rozpisać nadzwyczajny podatek i rozciągnąć go 
na duchownych według li teralnego tex tu ,pra­
wa V I . , tyt. I I I . ,  księgi I .  novissima recopila- 
t ion ,  które uważa ich za obowiązanych,  aby 
się przykładali do wydatków,  mających na 
Celu strzeżenie i obronę  kraju.“  

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dnia 15. Marca.

Pos iedzenie  Izby niższej. Członkowie 
©ppozycyi,  jak Sir H .  Parnel l ,  Panowie 
H u m e  i M. A t tw o o d ,  którzy się odznaczyli 
usi łowaniem o zaprowadzenie oszczędzeń,  
oświadczyli w czasie obrad nad bilem doty­
czącym się przychodu skarbu, iż w ogóle przy­
stają na przedsięwzięte środki. Gdy sprawo­
zdanie o bilu spiskowych przeczytać miano,  
żalił się Sir C. Knat thhul l ,  źe bardzo często 
w więzieniach w hrabstwach będących zamy­
kają żo łn ie rzy,  którzy przeciw karności woj­
skowej zgrzeszyli. A  to wstrzymuje nie je- 
dnę  upragnioną  poprawę w urządzeniu na- 
Bzych więzień. Major Fancour t  wniósł dziś 
wieczorem swoję zapowiedzianą mocyą ,  aby 
kara przepuszczania żołnierzy przez rózgi znie­
sioną została. Pytanie to było już przez zna­
czny przeciąg lat przedmiotem obrad parla- 
mentowych i Major wznowił  wprawdzie tylko 
dawne ale karę tę zbijające dowody. Kara 
taka, rzekł między innemi,  albo przynajmniej  
zatrzymanie tejże, poniża żołnierza, który traci 
szacunek,  jaki sobie jest win ien ;  i zatrzyma- 
wszy ją trudno tworzyć wojsko z lepszej kiassy 
ludzi. Prócz tego wzbudza ona raczej polito­
wanie innych ,  nie służąc im zarazem za prze­
strogę;  a nakoniec wytrzymanie kary,  w miej­
sce coby się do poprawy ukaranego przyłożyć 
miało,  tylko go do rozpaczy przyprowadza.  
Minister wojny wyszczególnił wprawdzie w swo­
im późniejszym rozkazie przypadki,  w których 
smaganie rózgami ma mieć miejsce. Lecz  po 
nieważ do tych szczególnych przypadków

i nieposłuszeństwo policzył ,  a każde przewi­
nienie żołnierza pod kategoryą nieposłuszeń­
stwa podciągnięte być może;  przeto chwale­
bny zamiar zmniejszenia kary smagania ró z ­
gami na żaden sposób osiągnięty nie zostanie. 
Pan  R. Grant  opierał  się t emu wnioskowi,  
ut rzymując ,  iż pierw przekonać się trzeba, ja­
kie przedsięwzięty przez rząd środek za sobą 
pociągnie skutki,  i że się już okazało,  iż przy­
padki,  w których wzmiankowanej kary uży­
wano,  widocznie się zmniejszyły.  Prócz tego 
nie podali jeszcze przeciwnicy innej kary, któ- 
raby inną mającą być zniesioną zastąpić m o ­
gła. Co się albowiem zatrzymania żołdu  do­
tyczy, takowa kara już istnieje; nie może więc 
zająć miejsca innej ,  o zniesienie której w n o ­
szą, Wywiezienie oddala ukaranego,  a ty m  
sposobem pozbawia karę takową głównego 
celu,  t. j. ukarania,  któreby i dla innych przy­
kładem być powinno. Przyjąć także można ,  
źe żołnierz zostający w gorącym klimacie p o d  
równikiem nie poczyta sobie tego za karę, gdy 
go do wybornego klimatu w V andie men land  
przewiozą. Zamknięcie psuje tylko żołnierza,  
a samotne uwięzienie jest karą,  nad którą się 
już od wielu lat zastanawiają bez osiągnięcia 
najmniejszego wypadku. Po ło żeni e  rządu 
pod tym względem podobne  jest do położe­
nia chirurga mającego odbyć trudną operacyą,  
W  tem przychodzi  waleczny członek (Majoe 
F an c o u r t ) ,  odcina toporem członek i odzywa 
się do rządu:  teraz na wasze ryzyko zawiązuj­
cie żyłę,  tamujcie krew i doświadczajcie wszy­
stkiego dla zachowania pacyenta przy życiu.  
Hrabia Darlington rzekł:  Ponieważ armia skła­
da się najczęściej z ludzi należących do naj­
niższej klassy społeczeństwa,  t rudnoby przeto 
było utrzymać ją w karności bez kar ciele­
snych. (Wnoszący  mocytj,  jak wyżej widzie­
liśmy, właśnie to przytoczył jako g ł ó w n y  
dowód na poparcie wniosku 6wego o zniesie­
n iu kary cielesnej.)  Zdaniem Pana O ’Coti- 
nella wojsko W .  Brytanii nie mniej jest wale­
czne jak francuzkie i innych państw zagrani­
cznych,  gdzie karę chłostania rózgami znie­
s iono;  zasługuje prze to,  aby równy jak taca 
wzgląd miano na jego czucie moralne.  Spo­
dziewa on się, iż z równą ludzkością obchodzić 
się będą z żołnierzami angielskimi,  jak z m u ­
rzynami j ci bowiem na mocy aktu emancypa­
cyjnego wojni są od bicia ich batami. W r e ­
szcie nie zna on żadnej  klassy ludzi ,  którejby 
tak niechętnie powierzył władzę upoważnia­
jącą do bicia,  jak angielskich oficerów ( O h !  
oh! t. j. szemranie) .  Pan  Ell ice ,  Minister 
wojny ,  oświadczył ,  źe Ministrowie obejdą się 
bez skazówki wielkiej mniejszości ,  jak swoje
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powinnośc i  wypełniać  mają.  Pu łkownik  E v a n s  
n a m i e n i ł , źe uwaga takow-a j e s tba fdzo  d um na ,  
i że pod ług  n iego liczna mniejszość w Izbie 
naj l epszym jest  nau c zy c ie le m ’ Ministrów.  Sir 
E .  C o dr in g t on  powiedz ia ł ,  iż mylnie u t r zy ­
m y w a n o ,  jakoby  na flocie dobra karność obok 
małego  użycia kar by ła ;  że owszem karność 
wtedy tylko się zn a j du je ,  gdy w przyzwoi ty 
sposób używają su rowych albo ł a god ny ch  kar. 
P o  p rzegłosowaniu  wniosek Majora 2-27 glo­
sami  przeciw 3ą o d r z u c o n o .  —  W  Koin- 
missyi  środków za radczych uchwalono  7 m i ­
l ionów funt .  szterl.  z konso l i dow an ego  f u n ­
du szu  na  wydatki państwa.  Kommissya wspar­
cia dla spó źn ione j  pory czasu nie odbyła po 
s i e dze n ia ,  choc iaż Pan Fergusson  tego pra­
g n ą ł ;  chciał  on  a lbowiem wnieść jeszcze o 
5000 funt ,  szterl. na wynagr od ze n ie  Kapi t ana 
Ross.  P a n  Y o u n g ,  z d a n i e m  którego su m m a 
ta za ma łą  j es t ,  aby wynagrodzić usługi  K a ­
p i t a na ,  zrobi ł  tę s łuszną  uw ag ę ,  źe , gdyby 
wniosek  t en o tak późne j  godzin ie  uczyn iony  
zos ta ł ,  wnosićby m o ż n a ,  iż tym sp oso be m 
w I z b i e  p r ze m y co n y  został.  I z b a  odroczyła  
s i ę  aż do  17. b. m.

N a  onegdaj szś j  se s sy i l zby  niższej  odbywały  
się  obrady  wzg lędem wniosku Pana  H u r n e ,  
aby  us ta n ow io n o  stałe cło wchodowe  od żbo.  
źa  zagranicznego.  W n i o s e k  ten popie ra ł  Pan  
E w a r t ,  a Hrab ia  D ar l in g t o n  był przeciwny,  
żądając jednak tylko,  aby na t eraźniej szem po­
s i e dze n iu  p a r l am en tu  n i e cz yn i onó  żadne j  o d ­
m ia ny  w do tychczasowej  opłacie  celnej .  Z a ­
dziwiającym było oświadczen ie  P an a  P o u le t t  
T h o m s o n ,  W i c e - Prezesa wydzia łu ha n d lo w e­
g o ,  iż m oc no  ubo lewa ,  źe w tej okol iczności  
mus i  ods tąpić od zdan ia  wielu przyjaciół ,  
z  k tó remi  zgodnie  działa a mianowic ie  od  
zdan ia  p ie rwszego L o r d a  admiral icyi ;  inaczej  
po s t ę pu ją c ,  nadweręża łby  swoje p rzekonan ie  
i sprawę ty ch ,  którzy go  wybral i .  Oświad­
czy ł  się za wnioskiem sz an ow ne go  cz łonka 
z  M i d d l e s e x ,  P an a  H u r n e .  Z ap rze cz y ł ,  j a ­
kob y  rząd poleci ł  cz łon ko m swoim sprzeci ­
wian ie  s ię  wnioskowi .  _ _

K u r y  e r  za w ie r a :  „ Z a ł u i e m y ,  iz mus i my
do n i e ść ,  źe  Mini s te r  Bu r g o s ,  wsparty przez 
Mini s t r a  wojny  (w Ma dy e ie )  sprzeciwi ł  się ze 
skutk iem p ow oł an iu  do  kraju Genera ła  Mina .  
Ż a ł u je m y  t em bardziej ,  jeśli jest  p r aw dą ,  źe 
p rzyczyną tego w szczególnośc i  są zabiegi  
amb assad ors  f r a n cu sk ie go , P an a  Ra jneval  
i Marszałka Sou l t ,  który osobiście niesprzyja 
Genera ławi  Mina .  P .  Vi l ler s z r e sz tą ,  am b as ­
s ad or  angielski w Madryc ie  miał  ( z czego  się 
c i eszymy)  przyjąć z  ża lem pówyźszą wiado­
m ość. Mina  jest teras jedynym  z zn a k o m i­

tszych H i s z p a n ó w ,  k tóremu powrót  do ojczy­
zny jest wzbroniony.  “

Pan  Hurn e  czyniąc onegdaj  w Izb ie  niższej  
wniosek wzg lędem praw zbo żo wy ch ,  i r adząc 
ustanowdć stałe cło w cho do w e  od zboża za­
g r an i cz ne go ,  rzekł między innerni  co nas tę­
p u j e :  „ Z  j ednej  st rony widzimy w id k ą  mas-
sę n a r o d u ,  pragnącą ulgi w ciężarach,  które 
tak d ługo  zn os i ;  a z d r ug ie j ,  ma łą  liczbę 
osób uprzywi le jowanych ,  które naby ły  nie­
s łusznej  władzy i gwał t em ją chcą utrzymać,  
jakkolwiekby inni  na tem cierpieli.  Ż ąda m 
s um ie nn e j  o d po w ie d z i ,  czyli w osta tnich 30 
latach dawa no  j e d n ak ow ą  op iekę robotnikowi 
i posiadaczowi włości? Z  rapor tu  wydzia łu  
ro lniczego w roku 1521. poznacie  W P a n o w i e ,  
iż posiadacze wsi od najdawniejszych czasów 
starali się wszelkiemi sposobami  powiększać 
c e n ę  p łodów swoich.  ( Z a w o ł a n o :  S ł ucha j ­
c i e ! )  O d  roku 1660 aż dotąd Pa r l am en t  usi­
łowa ł  ciągle powiększać sztucznie cen ę  żyw n o­
ści ,  przez cła i p r emia ;  lecz okol iczności  oka­
za ły ,  iż n ie p o d ob n a  było cel ten pozyskać,  
dopóki  w roku  1815- n ieprzy ję to t eraźniejsze­
go  sys temu proh ib icy jnego.  T e r a z  za p ier ­
wszym rzu tem oka każdy widzi ,  iż powiększe­
n ie  ludnośc i  n ie  nas tąpi ło w klassie rolników,  
lecz w klassie robotników w fabrykach,  skąd 
także wy pły w a ,  iż należy starać się o pom y­
ślność os ta tn ich ,  i c iągłe ich pomn aż an ie .  
Z a t rud n ie n ie  robotników rolniczych musi  z n a ­
tury rzeczy być o g r a n i c z o n e m , i n ie  bardzo  
się rozszerzać;  j edynym więc sposobem zm nie j ­
szenia opłaty na u b o g i c h ,  jest dawan ie  za ch ę­
ty f ab rykom,  abyś my mogli  krajom zagrani ­
cz n y m  ofiarować nasze wyroby  rękodz ie ln ia-  
n e  w miejsce zapłaty.  O d  r. 1717. do  1800. 
rolnic two wzrastało w A n g l i i ,  r ów ni e  jak na  
s tałym lą dz ie ;  atoli zaledwo uch w al ouo  prawa 
p r o h i b t c y j n e , rolnictwo w An gl i i  nie p o d n o ­
si ło s i ę ,  gdy tymczasem coraz bardziej  wzm a­
gało się za g ran icą ;  a jeśli mi m o tego W P a ­
n o w ie  widzicie ,  iż ludność w Angl i i  prawie 
się pod wo i ła ,  p rzyznacie  j e dna k ,  iż to po ch o ­
dzi  j edynie  z wzrostu fabryk.  M us i my  więc 
starać się z j ednać jak największy odbyt  f abry­
k a n t o m  n as zy m ;  lecz czyliź to moż e  nastąpić,  
gdy  od inych krajów n iechc emy  przyjmować  
t e g o ,  czerń rias m og ą  opa t rywać?  G d yb y  
prawa zbożowe  n ie  istniały,  fabrykacya nasza 
mogła by  się jeszcze pot roić ;  przez uchy len ie  
ich zmniej szyłaby  się zapłaia robo tn ikom,  i fa­
b rykan t  angielski m ó g łb y  ubiegać się z fabry­
kan tem na stałym lądzie E u r o p y  i w A m e ­
ryce .“  (O k a z a n o  zadowolenie  ze s t rony mj -  
nis teryalnej) .  M ó w ca  popiera ł  twierdzenia 
swoje d o w o d a m i ,  i rozwija ł  p l an  swój,  j akiego
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nadal  t r zy ma ć  się w y p a d a ,  to j e s t :  aby  z  p o ­
czątku u s t a n o w i o n o  c ło w ilości  t o  s zy l i ngów 
od kwar t er a ,  a p o t e m  c o ro k  z m n i e j s z a n o  je 
j e d n y m  szyli ng i e r n .  P u ł k o w n i k  T o r r e n s  po -  
p erając t en  wn iosek  o ś w ia d cz y ł ,  i ź A n g l i i  
n i e  więcej  n i e  b r a ku j e  do  p o m y ś l n o ś c i ,  j ak 
t an i ego  zboża .

N a  o d p r a w i o n e m  n i e d a w n o  z g r o m a d z e n i u  
ko mi t e t u  r ó ż n y c h  paraf i i  wes tmins t e r sk i ch ,  
w z g l ę de m  opł a ty  o d  d o in o w  i ok i e n ,  p o c h w a ­
lono  p o s t ę p o w a n i e  P u ł k o w n i k a  E v a n s  w  p a r ­
l a m e n c i e ;  p r o s z o n o  g o  j ednak  o p op a r c i e  
w n io sku  P a n a  S a m u e l a  W h a l l e y ,  t yczą ceg o  
s ię w s p o m n i o n y c h  o p ł a t ,  co  Pu łk o w n ik  p r z y ­
r zek ł  uczyn i ć ,

Z  p ap i e r ó w  p o d a n y c h  p a r l a m e n t o w i  na  
w n iosek  P a n a  Ó ’D w \ e r ,  oka zu j e  s i ę ,  iż po-  
c i ągn i en i e  d o  Sąd u  wyd awc y  G aze ty  P i l o t  za  
o g ło s ze n i e  b u n t o w n i c z e g o  p isma  P a n a  O ’Con-  
ne l  do n a r o d u  i r l a n d z k i e g o ,  kosz tow a ło  r ząd  
701 fun t .  szter l .

T o w a r z y s t w o  ak cy on i s t ó w  d ro g i  p o d z i e ­
m n e j  po d  T a m i z ą ,  o d p ra w i ł o  d.  4 ,  b.  tn.  c o ­
r o c z n e  swoje  z g r o m a d z e n i e .  O p ł a t a ,  p o b r a n a  
w roku  z e s z ł y m  od o s o b ,  k tór e  r o b o t ę  tę  oglą-  
d a ł y ,  wyn os i ł o  ggo funt .  sz t er l . ;  wy d a tk ów  
2aś by ło  744 funt .  szterl .

B i skug  w G l o u c e s t e r  o ś w iad czy ł  d oc h o w ie ń -  
s t w u  w okó ln iku  w y d a n y m  roku  I832 - ,  iż 
o d t ą d  l o t ą  c zę ść  d o c h o d ó w  sw o i ch  dyece -  
zy a ln y c h  ch ce  o f i a row ać  n a  p o l e p s z e n i e  s t a ­
n u  p l e b a n ó w  w m a ł y c h  paraf iach.  J a k o ż  
l o t ą  c zęść  d o c h o d ó w  z r o k u  ze sz ł ego  n a  t e n  
cel  ob róc i ł .

G aze t a  G l o b e  p is ze  o  w n io s k u  P a n a  H u ­
m e  w z g l ę d e m  o d m i a n y  p r aw  z b o ż o w y c h :  
„ Z d a j e  s i ę ,  iż P a n  H u m e  c h c e  powo l i  z m n i e j ­
szać c ło  w c h o d o w e  o d  z b o ż a ,  pok i  n i e d o j d z i e  
n a  5 s zy l i ngó w od k w ar t e r a .  S t o s o w n ą  p r zy  
tern by ł a  u w a g a  P a n a  H u m e ,  iż wsze lk i e  c ło  
u s t a n o w i o n e  od o b cy ch  t o w a ró w  d l a  dan i a  o- 
pieki  w y r o b o m  i p ł o d o m  a n g i e l s k i m ,  p o w i n ­
n o  być  ró w n ie ż  z m n i e j s z a n e  w m i a r ę  cła z b o ­
ż o w e g o ,  d o pó k i by  n a k o n i e c  n i e b y ł o  c a ł k o ­
wicie  z n i e s i o n e m ;  b y ł o b y  b o w i e m  n i e d o r z e ­
c zn o śc i ą ,  j ak i e jby  vy n a s z e m  p ra wie  h a n d lo -  
we in  n i e z n a l e z i o n o ,  g d y b y  w y r o b y  t o w a r ó w  
j e d w a b n y c h  i g a l a n t e r y j ny ch  p r z e z  wysok i e  
cła c h c i a no  w z m a g a ć ,  a t a m o w a ć  t o ,  co j es t  
n a j p o t r z eb n i e j s z em  do życia .  N a jp r z y z w o i -  
cie-j by łob y  w yz n a c z y ć  K o m m i s s y ą  d o  r o z p o ­
zna n i a  wszys tkich  ceł  u s t a n o w i o n y c h  dla w z n i e ­
s i enia  p rodu kcy i  l u b  fabrykacyi  w p o ł ą c z o n e m  
Kró l e s tw ie  i o s ada ch  j e g o ,  z  w z g l ę d e m  n a  
zm n i e j s zen i e  ich i zn i e s i en i e .  W  tym. kształcie  
w n io sek  P .  H u m e  p rz y n i ó s ł by  z n a c z n ą  k o ­
rzyść E  g dy ż  n i e  p o c z y t a n o b y  g o  za  t a r g n i e n i e

s i ę  na  s zc z eg ó ln ą  k la s sę f  i r o z t r z ą s a n o b y  go 
w sposob i e  w o ln i e j s zym  od  n a m i ę tn o ś c i .  M n i e ­
m a m y  , iż z u p e ł n a  w o ln o ść  h a n d l u  p o w i n n a  
być  p r z e d m i o t e m ,  jaki  w ładz y  p r a w o d a w c z e j  
w y pa d a  m i e ć  za w sze  na  u w a d z e ,  i ź e  z cza­
s e m  cel t en  b ę d z i e  o s i ą g n i o n y m ;  lecz  t r u d n o  
u cz y n i ę  to tak p r ęd ko  i z  tak o g r o m n e m i  ofia­
r a m i ,  j ak P a n  H u m e  wymaga. ' *8

W W Ł Z V » ) * V W V W W

Rozmaite wiadomości.
Z e  L w o w a .  —  Z  d r u k a r n i  z a k ł a d u  na ró d ,  

lm t e n .  Oss o l i ń s k i c h  w ysz ło  dz i e ł o :  „ Z b i ó r
p a m i ę t n i k ó w  h i s t o ry c z n y c h  o  d a w n e j  P o l s zczę  
z r ęk i . p i smó w tu dz i e ż  d z i e ł ,  w r ó ż n y c h  j ę z y ­
kach w y d a n y c h ,  o r a z  z l i stami o r y g i n a l n e m i  
K r ó ló w  i z n a k o m i t y c h  l udz i  w kraju n a s z y m , 88 
T o m  szós ty  ( j ako  doda t ek  d o  P a m i ę t n i k n w  J .  
U .  N ie m c e w i c z a ) .  Sir.  460.  ( R .  E w . )

W  Ba th  i B rys to lu  w A n g l i i  n a m n o ż y ł o  s i ę  
by ło  ba rd z o  w ie l e  ż e b r a k ó w  po  ul i cach.  Z z -  
w i ąza ł o  s i ę  w ięc  t o w a rz ys tw o  i kaza ło  kartki  
p o t o b i c ,  k tór e za ba rd z o  n i ską  c e n ę  ro z p r z e ­
da walo.  O b y w a t e l '  m ia s t a  u p r o s z o n o ,  a ż e b y  
ż e b ra k o m  m e  chwa l i  p i e n i ę d z y ,  tylko kartki  
t ego  rodza ju .  Ż e b r a c y ,  ud a j ą cy  s i ę  z t ak i emi  
ka r t kami  do  w y z n a c z o n e g o  ku  t e m u  wyd z i a łu ,  
p o d p a d a j ą  ś c i s ł e m u  b a d a n iu  i w te dy  dopiero' ,  
gdy  okaże  s i ę ,  ź e  są  i s to tn i e  p o t r z e b n i ,  do-'  
s tają wspa rc i e  z  f u n d u s z u  z e b r a n e g o  ze  s p r z e ­
daży  kar t ek .  O d t ą d  w o b u  t ych  m ia s t ach  n i e  
widać  p r aw ie  ż e b r a k ó w  po  u l ic ach .

G a z e t a ^  L i p s k a  d a j e  n a m  n a s t ę p u j ą c e  
w ia d o m o ś c i  o  s t an i e  ż e g lu g i  n a  m o r z u  C z a r ­
n e m :  „ C h o c i a ż  w s t a ro ży t noś c i  h a n d e l  i ż e ­
g lu ga  n a  m o r z u  C z a r n e m  n a d e r  by ł a  o ż y w io ­
n ą ,  p r z e c i e ż ,  od  czasu  za w o jo w a ń  t u r e ck i ch  
w E u r o p i e  w r. 1453.  i w k r ó t c e  n a s t ą p i o n e g o  
z d o b y c i a  K a f f y , kupcy  E u r o p e j s c y ,  p r z e z  la t  
300 z g ó rą  zos t awal i  z e ń  w y ł ącz en i .  D o p i e r o  
w  1774- h a n d e l  n a  tern m o r z u  o t w o r z o n y  z o ­
stał  d l a  R o s s y a n ,  t r a k t a t e m K a j n a r d ź ń s k i m ;  
p ó ź n i e j  w 1 7 8 4 . t aki eż  p o z w o l e n i e  o t r zym a l i  
p o d d a n i  a u s t r y a c c y ,  n a s t ę p n i e ,  w sku t ek  t rak 
t a t u  w A r n i e n s ,  f r a n c u z i ,  ang l i cy  i t. d .  z  li 
c z n e m i  wszakże  o g r a n i c z e n i a m i .  N ak o n i ec ,  
r ó w n i e ż  R ó s s y a ,  w 1822. ,  p ie rwsza  u c z y n i ł a  
ż e g lu g ę  h a n d l o w ą  na  m o r z u  C z a r n e m  r ó w n i e  
swobodną , ^  jak jes t  ż e g lu g a  na  m o r z u  S rod -  
z i e m n e m  i i nn yc h -  P o m i m o  t e g o ,  w ia do ­
moś c i  o  tern m o r z u  i j ego  b r ze g ac h  do t ąd  n a ­
d e r  są o g ra n i c z o n e  i tylko p o w s z e c h n i e  sądzą ,  
i z  jes t  b u r z l i w e ,  t u dz i e ż  p e ł n e  m i e l i z n  i skal
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p o d w o d n y c h .  T w i e r d z e n i a  te  a to l i  n i e  z u p e ł ­
n i e  z p r a w d ą  są z g o d n e .  G ł ę b o k o ś ć  C z a r n e ­
g o  m o r z a  p r aw ie  w sz ęd z i e  j es t  z n a c z n ą ,  i d n o  
i l e  z d o ty c h c z a s o w y c h  ba dań  w i a d o m o ,  w sz ę ­
dz i e  z ł o ż o n e  jest  z  k r z e m ie n i a ,  p i a s ku  i musz l i .  
N a d e r  s i lny p r ą d  w o d y  w y c h o d z i  z e ń  p r ze z  
B o s f o r  n a  m o r z e  M a r m a r a  i p r ze z  D a r d a n e l l e ,  
i  d o  p ł y n i e n i a  p r zec iw  n i e m u  po t r ze ba  m o c n y  
w i a t r  m i e ć  po  s o b i e ,  W  o g ó l no ś c i  o b r az y  
n i e b e z p i e c z e ń s t w  że g lu g i  p o t e m  m o r z u ,  tak 
w  s t a roż y tn oś c i  jak i n o w s z y c h  c z a s a c h ,  z a ­
w s z e  by ły  p r z e s a d z o n e :  m g ł y  i p r ąd y  n i e  są 
ta in  c a l e  s t ra s zn i e j s ze  od t y c h ,  j ak i e  z n a j d u j e ­
m y  n a  i n n y c h  m o r z a c h ;  o w s z e m ,  p i e r ws ze  
as n i c h  p a n u j ą  zwy k le  w w i a d o m y c h  t y lk o  p o ­
r a c h  r o k u .  J u ż  T o u r n e f o r t ,  w sw o je m  o p i ­
s a n i u  W s c h o d u ,  p o w i a d a :  „ M o r z e  C z a rn e
m a  tylko n a z w i s ko  c z a r n e ;  b u r z e  zaś  j e go  by ­
n a j m n i e j  n i e  są  g ro źn i e j s z e  o d  i n n y c h . “  —  
G re c k im  i t u r e c k im  s t e rn ik o m  n i e b e z p i e c z e ń ­
s t wa  j e g o  żeg lu g i  s t r a s zne  są  j e d y n i e  z  w ła ­
sn e j  i c h  c i e m n o t y  i p r z e s ą d ó w .  N a j g ł ó w ­
n i e j s z ą  t r u d n o ś c i ą  jes t  t y lko  wy j śc i e  z  t e go  
m o r z a ,  g ó r y  b o w i e m  p a n u j ą c e  o k o ło  w ja z d u  
n a  B o s f o r ,  tak są  wszystkie  d o  s i eb i e  p o d o ­
b n e ,  iż n a jd o ś w i a d c z e ń s z y  ż e g l a r z ,  l e d w ie  za 
z u p e ł n e m  z b l i ż e n i e m  s i ę  do  b r z e g ó w ,  r o z e ­
z n a ć  jes t  w  s t a n i e  czyl i  w c z e m  z d ro g i  n i e  
zb o c z y ł .  Z n a j d u j ą  s i ę  w p r a w d z i e  n a  i f ich 
d w i e  t u r e c k i e  l a t a rn i e ,  l ecz  te  c h y b a  p r z e d  
z a c h o d e m  s łońc a  w  c z em k o l w ie k  uż y t ec zn em u  
b y ć  m o g ą :  g d y ż  w  n o c y  n a  n a d b r z e ż n y c h  
g ó r a c h  wypa l a  s ię m n ó s t w o  w ę g l a ,  k tó r e  n i e ­
s z cz ę ś l iw eg o  s t e rn ika  w z u p e ł n e  w p ra w u j ą  o -  
b ł ą k an i e -  Z d a n i e ,  iż wie lk i e  r z e k i ,  d o  m o ­
r z a  C z a r n e g o  w p a d a j ą c e ,  w y p e ł n i ą  je z  c z a ­
s e m  m u ł e m  i p ia skami ,  k t ó r e  w o d a  ich z  s o b ą  
u n o s i ,  przez- s a m o  doś w ia d cz en i e  t y lu  w ie k ó w  
o k a z u j e  s i ę  m y l n e m :  to tylko n i e w ą t p l i w a ,  iż 
n a p ł y w a j ą c a  z  n i c h  r z e c z n a  w o d a  z n a c z n i e  
z m n i e j s z y ł a  ilość r o z p u s z c z o n e j  w  n i e m  sol i ,  
s k ą d ,  p r z y  lekki ch  ,n a w e t  m r o z a c h  ł a tw o  s i ę  
Sodem p o k r yw a .  Ż e g l u g a  czę s to  z  t e g o  p o ­
w o d u  n a  n i e m  s i ę  p r z e r y w a  i o k rę t y  k tór e  
O d e s s y ,  T a g a n r o g u  i p o r t ó w  A z o w s k i e g o  
m o r z a  z a w c z a s u  n i e  o p u s z c z ą ,  c zę s t ok roć  
m u s z ą  w  n i c h  z i m o w a ć . ”

O B W I E S Z C Z E N I E .
P o d a j e  s i ę  d o  w i a d o m o ś c i , iż t e r m i n  d o  

p u b l i c z n e j  p r ze d aż y  g r u n t u ,  t u  n a  Ś. M a r c i ­
n i e  p o d  l i c zbą  37. l e ż ą c e g o ,  Ma r sza łk i ewi -  
c z ow i  n a l e ż ą c e g o ,  n a  d z i e ń  8- K w i e t n i a  r .  b .  
p r z y p a d a j ą c y ,  z n i e s i o n y m  zost ał .

P o z n a ń ,  d n i a  13,  M ar ca  1834.
Król ,  Pruski  Sąd Z i e m i a ń s k i .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N a  w n io sek  Król .  I n t e n d a n t u r y  p i ą t eg o  kor­

p u su  a rmi i  w P o z n a n i u ,  z a p oz y w a ją  s i ę  wszy­
scy n i e w ia d o m i  w ie r z yc i e l e ,  k tór zy  do  Kass 
n a s t ę p n i e  w y m i e n i o n y c h  od dz i a łó w  i I n s t y t u ­
t ów  w o j s k o w y c h ,  jako  t o :

1)  p i e r w s z e g o  ba t a l i onu  i 8 g o  p u łk u  p i e c h o t y  
t u  w mie js cu ,  z a r ządzan i a  g a r n i z o n o w e g o  
i m a g a z y n o w e g o  t u t e j s z eg o  Mag i s t r a tu  
i t u t e j s zeg o  l a za r e tu  g a r n i z o n o w e g o ;

2 )  k o m p a n i i  g a r n i z o n o w e j  t o t e j  t jywizyi  w Ra-  
w iczu ,  z a w ia d o w a n ia  g a r n i z o n o w e g o  i m a ­
g a z y n o w e g o  Mag i s t r a tu  t am te j s zego  oraz  
t a m e c z n e g o  l a za r e t u  g a r n i z o n o w e g o ;

3) 3go b a t a l i o n u  3go  p u łk u  gw ardy i  o b ro n y  
k r a j o w e j ,  l g o  b a t a l i on u  t ę g o  p u ł k u  o b r o ­
n y  k ra jowej  o r az  e s k a d r o n u  w L e s z n i e ,  
z a r z ąd za n i a  g a r n i z o n o w e g o  i m a g a z y n o ­
w e g o  t a mt e j s ze go  Mag i s t r a tu  i t a m ec z n e g o  
l a z a r e tu  g a r n i z o n o w e g o ;

tud z i eż
4)  z a r z ąd z an i a  l a z a r e to w e g o  i z a w ia d ow an ia  

g a r n i z o n o w e g o  Mag i s t r a tu  w Koś c i a n i e ;
z  j ak i egokolwiek  p e w n e g o  ź r ó d ł a  za  czas  od  
1, S tyczni a  d o  o s t a tn i eg o  G r u d n i a  18 3 3  r« pre-  
t e n s y e  m i e ć  m n i e m a j ą ,  a ż e b y  s i ę  w  p r z e c i ą g u  
t r z ec h  m i e s i ę c y ,  a na jda l e j  w t e r m i n i e  pe r em -  
t o r y c z n y m  n a

d z i e ń  2 6 .  M  a j a  r .  b .  
z r a n a  o go dz in i e  gtej  p r zed  D e l e g o w a n y m  
W .  H r a b :ą  W i n z i n g e r o d e , R e f e r e n d a r y u s z e m  
S ą d u  Z i e m i a ń s k i e g o ,  w  n a s ze j  I z b i e  i ns t ruk-  
cy jne j  w y z n a c z o n y m , o sobi ś c i e  l u b  p r z e z  p r a ­
w n i e  u p o w a ż n i o n y c h  p e ł n o m o c n i k ó w  stawi l i  
i p r e l e n s y e  s w o j e  na l e ż yc i e  u d o w o d n i l i ,  w ra­
z i e  zaś p r z e c i w n y m  spod z i ewa l i  s i ę ,  iż n i es t a-  
w a j ący  n i e ty lko  z  p r e t e n s y a m i  sw e m i  d o  wspo-  
m n i o n y c h  Kas s  p r e k l u d o w a n i  b ę d ą ,  a l e  im 
w  tej  m i e r z e  w ie cz n e  m i l c z e n i e  n a k a z a n e  z o ­
s t ani e  i j e d y n i e  d o  o so b y  t ego,  z  k t ó r y m  tran- 
z a k cy e  z a w ie r a l i ,  l u b  k tóry  zap ł a t ę  n a  n i ch  
p r z ypa da j ącą  o d e b ra w s z y  i ch  n i e  z a spoko i ł ,  
o d e s ł a n y m i  bę d ą .

W s c h o w a ,  dn i a  6. L u t e g o  1 8 3 4 -
__________________________ S ą d  Z i e m i a ń s k i .

100 sko p o w , 170 m acior  
p r z e d a j e  p o d p i s a n e  D o m i n i u m  z  w e ł n ą  i bez  
t e j ż e  w  n a d e r  p o m i e r n y c h  c e n a c h  n a  r o z p ł ó d .  
T a m ż e  j e s t  d o  n ab y c i a  ba r dzo  p i ę k n y ,  z u p e ł ­
n i e  c z a r n y  szwajcar ski  s t adn ik  z  ł ys iną .

H e r r n m o t s c h e l n i t z  p o d  W i n t z i g ,  d n i a  20- 
M a r c a  1834-

v .  T s c h i r s c h k y .
Ś w ież e  w ę d z o n e  s z y n k i ,  dos t ać  m o ż n a  u

J, N. Le i t ge br a .  
P o z n a ń ,  Garbary Nr. 424.


